
ZYGMUNT BORAS 

POMORZE ZACHODNIE W DOBIE REFORMACJI 

Wiek XVI był okresem spokoju na całej polskiej granicy zachodnliej. 
Zarówno od strony Śląs·ka, jak również Marchii Brandenburskiej i Po­
morza Zachodniego nie groziło naszemu krajowi żadne poważne nli.ebez­
pieczer'lstwo, Wypracowane przez politykę Kazimierza Jagiellończyka 

i!Ukcesy rzutuwały na całe szesnaste stulecie a układ toruński z 1466 r. 
był tylko rozwijany i udoskonalany przez następnych Jagiellonów. 

W tym ujęciu także układ krakowski z 1525 r. i likwtidacja zakonu 
krzyżackiego mogą być uznane za kontynuację polityki K~ieTZJa Ja­
g':do!cczyka ne~ odcin''u gr:::nicy północnej, ponieważ hołd kTakowski 
i sekulmyLacja zakonu naderwała spoistość byłych ziem zaikonnych z re­
szt<! knljów niemieckich. Polskie lenno nad Królewcem stało Siię kLinem 
wbitym mic;dzy niemczyzn~ nad Bałtykiem a resztą krajów Rzeszy. 

Jednak w miarę upłyvvu czasu, zwłaszcza w drugiej połowie XVI 
stul("Cia, zwiqzki <'tniczne i Jt;zykowe, jakie istniały między Prusami 
W.sehodnimi a krajami Hzeszy, były zastępowane silną więzią religijną 
w postac.i luteranizmu, który w drugiej połowie tego stulecia stał się 

wyznaniem dominującym w Niemczech. Naporowi protestantyzmu prze­
ciwstawiali polscy królowie ideę jedności Kościoła, zwłaszcza po sobo­
rze trydenckim, Odkąd Zygmunt August przyjął jego uchwały, Polsika 
;:;tanęła w obozie krajów o wyraźnie kontrreformacyjnym charakteTZe. 
Po Lskn. granica zachodn~a w ten sposób stała się też gra:nicą religijną. 

I choaiaż nasz kraj nadal był krajem tolerancyjnym, gdzie wyznrurui.a 
protestanckie cieszyły się względną swobodą, to jednak religią uprzy­
\Vilejowaną pozostał kntolicyzm tak, jak na Pomorzu Zachodnim, czy 
na Ślą,sku szczególnym; wzglr;dami władzy książęcej otoczony był 

luteranizm. Na całej przestrzeni od Bałtyku po Sudety, nO!Wa luterańsika 
religia stałn się czynnik,iem spajającym napływowy niemiecki ele·ment. 
\'o więcej, była ona też czynnikiem, który wpływał na pogłębtanie się 
różnic między Pol<Jką a Śląskie1t1 czy też Pomorzem Zachodnim. FolSika 
i slowiariska ludność tych z~em powoli zatracała poczucie wspólnoty re-

4' 
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li!giii Li języka a handel nadal silnde wiążący oba regiony z resztą ziem 
polSkich był głównie na Pomorzu, czy też Śląsku w rękach nie:miied:cich 
ti p['otestanokich, cci także me przyczyniało się do utTZymania jakiejś 

wspólnoty po111adipaństwowej zwłaszcza , że liczne bariery cellne pogłę­

biały poczucie odrębności obu tych dZiielnk byłego państlwa poJ.s!kri!ego. 
Ze Vv"Zględów zaś politycznych królowie polscy nie wysuwali żadnych 
haseł rekupera·cyjnych wobec Pomorza Zachodrniego, czy Śląska . 

Oo do •księstw pomors1kich zadowalano się tylko delliikatną i ndkłą 

nicią stosunJk.u lermego, jak•i.Jm książęta pomorscy bylii. zwią~aJ111i z racji 
posiadania Lęborka i Bytowa. Istniały także powiązalllia dynastycZIIl.e. 
Wszyscy panujący na Pomorzu Zachodnim książęta byli w prostej linli 
IWI11Ukami lub prawnukami Anny Jagtiellonki, drug~ej żony Bogusła­

wa X. Istniała także świadomość wspólnego słowiańskiego poch'Odzenia 
dY'll1astii Gryfitów. Z'TI'any b; ł jeszcze na dworze Bogusława X język pol­
ski. 

Za azasów tego księcia podejmowano zTesztą próby ściślejs;zego poid­
porządkowania Pomorza Zachodniego Polsce. Jed'Ilak warunkli., jakie wy­
suwała strona pomorska, były me do przyjęc!i.a przez strnnę polską. Zą­
dan.IO nie tyllko pienvszego miejsca w senacie dla k:sięda pomorsikii.ego, ale 
co więcej nadgraniczne ziemie polskie miały być przyłącZO<ne do Porno-

Katedra w Kolobrzegu 
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rza Zachodniego a zatem nie tylko pow1at wałecki, ale także Człuchów, 
Chojnice i Puck. Na taką u~ratę letrytm,:ow Korony nie mógł siq zgo­
dzić ani król, am sejm. Nic zatem dziwnego, że sprawa upadła a po­
tem, jak wiadon1o. nastąpił podział Pomorza Zachodniego na dwa księ­
stwa. szczecili·::ik!ie i wołogo.s·kie 1 :kwestia jakiejkolwiek unii polslw-po­
morskiej przestała być aktualna. 

Pomorze Zachodnie t>'We bezpośrednie lądowe grauice, posiadało z Me­
klemburgią, Brandenburgią i Rzeczpospolitą. Z wszystkich tych sąsia­

dów pokojowo współżyło państwo zachodnio-pomorskie tylko z Polską. 
Najbardziej zaś niebezpieczną dla Pomorza była Brandenburgia. Istniały 
tutaj wielkie przeciwieństwa, które prowadziły do licznych wojen, mi­
mo że oba kraje były częśeią składową Rzeszy. Dobre sąsiedzikiie stosUJn­
ki z państwem polskim były n!iejednokrotnie koniec~nością dla książąt. 
pomorskich, ze względu na ciągłe zagrożenie ze strony Brandenbu:rgii. 
Także przeciw Brandenburgii skierowallly był sojusz Bogusława X z Ka­
zimierzem .Jagiellończykiem, poparty związkiem małżeńslkim z Anną Ja­
giellonką w 1491 r. Wbrew cesarzowi Maksymilianowi I popie-rał książę 
Bogusław Polskę w sporach z zakonem a także w wojnie handlowej 
z Wrocławiem. Tę politykę kontynuować będą jego synowie, zawierając 
trwały sojusz z królem Zygmuntem Starym w 1526 r w Gdańsku. Nie 
bez znaczenia dla utrzymania dobrych stosunków między Polską i Bo­
morzem Zachodnim był także fakt, że cała wschodnia połać Pomorza 
Zachodniego była jeszcze wówczas w pełni słowwńska Ludność wiejska 
a także i część szlachty na wschodnich obszarach księstwa parnOTsikiego 
zachowała swój słowiański Język i swe s~owiańskie zwyczaje1. Rola i zna­
czenie języka niemieckdego nie były jeszcze tak w1elkie, skoro do 1520 r. 
w kancelarii książęcej jako język urzędowy uzywa:na była łaoina a do­
piero po tym roku wprowadzono język niemiecki. 

Pod względem kościelnym niemal całe księstwo należało do diecezji 
kamieńskiej, z wyjątk,iem małego skrawka w okolicy miasta Rieck, któ­
ry przynależał do d1iecezji szweryńskiej i wyspy Rugii, kościelnie podle­
głej biskupowi duńskiemu z Roesikilde. Biskupowi kamieńskiemu za to 
przynależały niewielkie terytoria, poza księstwem pomorskim leżące, na 
terende Nowej Marchii i Meklemburgi.i2. Te:n brak pokryeia się granic 
państwowych z kościelnymi nastręczał wiele powodów do konfliktów 
i starć między biskupem kamieńskim a sąSiiadami. W okresie reformacji 
dochodziło rówruież do poważnych konfliktów na terenie Lębo·rka i Byto­
wa, które to obszary jako lenno polskd.e należały do diecezji kujawskieja 

1 T. Kan t z o w. Chronik •:on PommenL Wyd. G. Gabel. Szczecin 1897. s. 413. 
'G. B e l o w. Die Ursache der Rejormation. w: .,Historische Zeitschrift", Bd. 116/1916; 

M. W e h r m a n n, Pommern zur Zeit der beginnenden Rejormation. W: Battische stu­
dien, Bd. 21 (1917). s. 44-45. 

' W. Kostuś, Władztwo Polski nad Lęborkiem i Bytowem, Wrocław 1954. 



54 ZYG. UNI BORAS 

Ks. pomorski Filip I 1515-1560 
Obraz olPjny Łukasza Cranacha Star­
szego malowany w 1541 r . 

Najważniejszym jednak problemem był stosunek biskupów ka1"cień­

Sikich do książąt pom01rskich. W czasach, gdy powS>tawało biskupstwo ka­
mieńskie, nie było jeszcze państwa zachodnio-pomorskiego, i stąd ta wy­
jątk,owa rola bii.skupstwa w ramach pań twa zachodnio-pomorskiego. W 
ciągu stuleci biskupi kamieńscy zdołali utworzyć na terenie księstwa swe 
własne władztwo o :zmacznym stopniu samodzielności w01bec książąt, 

zwłaszcza odkąd pelmi dumy i żądzy panowania biskupi kamieńS>Cy, jak 
np. Herman on Gleichen 1251- 1288 utworzyli znaczne władztwo na te­
renie ziemi kołobrzeskie j. Nie bez znaczenia był chyba faJkt, że Koło­

brzeg miał starą tradycję jako stolica biskupstwa erygowanego przez 
Bolesława Chrobrego. 

W ślady Hermana von Gleichen posz1i biskupi Jrun 1343-1370 i Ma­
gnus 1410-1424. Dla książąt pomorsk'ich godność biskupa kamieńskJie­
go miała pierwszorzędine :zmaczenie i dlatego też wymogli w układzie 

z 1436 r., że wybór biskupa musiał być zatwierdzany przez księcia. Obsa­
dzenie biskupstwa kamieńskli.ego przez kogoś, kto sprzyjał Brandenbur­
gii mogło grozić nlebezpieczny'.:ni lwmsekwencjami dla całe'"'o Pomorza. 

Po śmierci biskupa Heninga (1468) przez długi czas trwały taJrgi, kto 
ma zostać biSkupem. Książę Bogusław X .nlie chcia ł się zgodzić na wybór 
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Ludwika Eber.ste.ina, strormika Brandenburgh i ostatecziil:ie papież mia­
nował biskupem Włocha, Ma1rino de F1regano4. 

Skoro jednak począł on popierać interesy Brand€1!1burczyków, ksń.ążę 

Bogusław zmusił go do ustąpienda a jego następcę Benedykta von Wal­
dstein i Marcina Karitha uzależniono od księeila w ten sposób, ze oficjal­
nie zostali doradcami księcia. Książę strzegł także pilnde, aby ktoadiuto­
rem bislkupa kamiieńskiego mtanowany był zawsze ktoś z jego ludzi, za­
be~pieczając w ten sposób swoje interesy takze i na gruncie kościelinym. 
W ten sposób ok. 1500 r. bliSikup kamieński został :robowdązailly do słuz­
by na rzecz księcia, zostając przez to tylko najwyższą władzą kiościelną 
na teTenie swej kamieńskiej diecezji, chociaż i tutaj także książę uma­
cniał swe prawa i pillnie strzegł swych interesów. To stwrurZiało możli­

wości budowy swojego własnego kośc~oła krajowego. Wyzyskując przy­
wileje uzyskane w 1498 r. w Rzymie co do obsady stanowislk prałatów w 
kapitule kamieńskiieJ, wzmacniał ksiąźę Bogusław X swe wpływy w za­
rządzaniu diecezją, co potem poważni,e ułatwiło przebudowę Koścliola na 
Bormorzu w duchu reformacyjnyms. Na Pomorzu biSkup został zmuszony 
do 'ponoszenia wydatków na cele militarne księcia. Książę decydował 

głównie, kto ma 'ot,rzymać takie, czy inne dochodowe staiil:owisko kościiel­
ne a b~up musiał się z tym zgod~ić 

Duchowłeństwo ~achodnio-pomorskie w czasach panowrunlia Bogusła­
wa X miało trudlną obronę ,i nlie było w stanie walczyć z księciem, który 
J>TZez swą umiejętną polttykę wewnętr:zmą a także i zagraniczną, nie wy­
łączając papiestwa, tworzył si1ne podstawy pod budowę nowożytnego pań­
stwa i nowej scentralizowanej władzy. Część wybitniejszych duchow­
nych, którzy mogli mu się przeciwstawiać umiał książę przeciągnąć na 
swą stTonę ofiarowując im wysokie i dochodowe stalnowiSka w swym 
księstwie. Wielu duchownych w czasach Bogusława piastowam U['Zędy 
wójtów, podskarbkh i talkźe se~retarzy w kancelarii kSii.ęcia. Sam biSkup 
kamieński z:ostał radcą nadwornym księcia a przez to stał się bardziej 
od księcia zależnym. DuchOW\Ili występujący przeciw władcy występo­
wali jednocześnie przediw biskupowi. Także i SZJkolinJictwo zostało księciu 
podporządkowane, jalko że z majątików i d01men książęcych szły dochody 
na utrzymanie nauczycte1i i budynków szkolnych6• Bogusław też WSjpieTał 
tych oo w dalekiej ItalH szukali uzupełinli:enia swych studiów lub studio­
wali na innych 'Ui!liweTsytetach w Rzeszy. 

życie umysłowe, jakie na przełomie XV i XVI stulecia poczęło slię 

• M. W e h r m a n n, Pommern zur Zeit der beginnenden Reformation. Balt. Studien 
XX (1917). s. 45; :r. w a l i ck i, Przynależność metropolitalna biskp. kamieńskiego i Lu­
buskiego, Lublin 1960 s. 91. 

• ~· W e h r m a n n. Pommern ... op. cit., s. 47. 
•E. Boehmer,Ein Beitrag zur Rejormations Geschichte Pommern, W; Monatsbldtter, 

hersg, von der Geselschaft fUr pommersche Geschichte und Altertumskunde 17 (1903), s. 8L 
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r.ozwrijać za prr-zykładem Italii także ~ w Rzeszy, n:ie om:iJnęłio i iksii.ęstwa 

pomorskiego. Przy!kładem najlepszym, ale przecież nie jedynym może być 
Jam. Bugenhagetn, czołowy II"eflQrr.nator i IQjciec h!istorliiograf!ii zarchochri:o-po- · 
mOII'Skiej, który już bardzo wcześnie, bo w 1517 r. napisał pie!rWszą na 
nowych .wzorach opartą historię Pomorza Zachodruiego pt. Pomerania7. 
P·rzykład przyszedł z Salkoonii a zachęta ze strany księcia Bogusława X. 
J. Bugenhagen WSZ'ak był duchownym i nauczycielem. On właś!llie kształ­
ciił w klasztornej szkole w 'Drzebliatowie klerJ71ków, czyli tych którzy po­
tem jako· księża mieli prarciOwać w terenie ~rua parafliiach a zatem jeśli by­
li tacy nauczyd.rele to ii. nliższe duchowieństwo musiało być nie tak ciem­
ne i zacofane jak to 'się niekliedy przyjmuje, d. jak Kamzow w swej kTO!Illi­
ce ub·zymujes. Na synodareb duchowieństwa w Kcoszalinie 1487 czy też 
w Pyrzy!aach 1513 1r. :nawoływatno księży do kszltakenrl.a się, chociaż nie 
braildo także zakazów przeciw wszelk:i.m nadużyciom, rozwiązłym oby­
cz:aj()m, jak to mi'aro miejsce na symodziie w SzczeCiini!e w 1500 r., ale to 
jeszcze nie wysta~rczająca podstawa do stwiwdzenia, że poziom moral­
ny duchowlieństwa na PomOII"ZU Zacbodmim był niższy niż w innych re­
gionach Rzeszy. Oczywiście zdarzały się i tutaj przypadki skujnego ła-

Ruiny Klasztoru 

7 J. B u g e n h a g e n, Pomerania, Szczecin 1900. 
• T. K a n t z o w, Chronik von Pommern op. cit. , s. 413. 
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man1ia wszelkkh praw li. zbyt jaskrawego naruszania obyczajności p!rZez 
duchownych, R.le to raczej były wyjątki. Jednakże późniejsi kronikarze 
protesta!llccy starali się Kośdół zohydzić i na plan pier\Jv"SZY te właśnie 
skandaliczne wysuwali przypadki9 . 

Tym nadużyciom ze strony kleru starał się zaradz~ć biiskup kamiień­
ski i cała kapituła, stąd tak liczne wydawane przez nich nakazy i za­
kazy. Wielu księży żyło w konkubinacie, zapominało o swych obowiąz­
kach, goniło za zwięlkszen!iem swych dochodów, itd. i z nich właśnie 
potem w czasie reformacji rekrutowało się najwięcej kaznodziejów i orę­
downików nowego luterańskiego Kościoła. 

Zeświecczenie i nadużycia zdaTzały s•ię także i w klasztorach. Roz­
ró~niano· w zasadllie dwa rodzaje klasztorów: tzw. polne (Feldkloster), 
Idóre miały wielkie zasługi w szerzeniu kultury rolnej i klasztory miej­
skie, do których należało duszpasterstwo, opi~ka nad biednymi i chory­
mi. Zarówno jedne jak i drugie przez swe wielkie zasług~i cieszyły się 

dużym poważaniem. Jednakże w miarę upływu czasu pogarszały się i tu­
taj stosunki gospodarcze i majątki klasztOTne nie zawsze były zagospo­
darowane a same klasztory biedniały. Odnosiło się to zwłaszcza do wiel­
k:ich obszarów ziemskich cysteTsów i pcremonstratensów czyli NQII:-be·rta­
llÓW .. Opaci niejedniOkrotnie sprzedawali części majątków klasztornych 
i trwonili ich dobra. W 1490 r. biskup Benedytkt von Waldstein za tego 
rodzaju nadużycia usunął ze stanowiska opata klasztocu w Eldenie, Je­
rzego GropeTaio. Bogusław X :dbając o porządek tcrkże i w klasztorach 
począł tam zwiększać swe wpływy aż wreszcie poddał ich gospodarkę 
pod nadzórr urzędn!ików książęcych. Opaci zostali zobowiązani do współ­
udz:iału w kosztach utrzymywaniia siły zbrojnej przez płace<n>ie podatków. 
MUSiieli składać przysięgę na wierność księciu, ale jednocześnie wstali 
wciągnięci do współpracy z dworem książęcym przez uczestniczenie w 
nadwornym sądZJie ks·iążęcym i do wspóludZJiału w radz:ie książęcej. 

Tak zatem jeszcze przed wprowadzeniem reformacji na Pomorzu Za­
chodnim zaczął się umacniać nowy reformacyjny porządek polegający 
na tym, że władza świecka podporządkowała sobie Kościół w aspekcie 
gospodarczym. W 1521 r. książę przejął już zarząd nad dobrami ziiemsk:i­
mi klasztoru w Białobokach (Belbuck). Klasztor nadal pozostał - ale 
zarządzał nim książęcy urzędnik. Synowie i następcy księcia Bogusława 
poszli po tej drodze dalej i w 1523 r)l we wszystkich klasztorach zo­
stali ustanowieni urzędnicy, których zadaniem było między innymi p'I."Ze­
prowadzenie skrupulatnej inwentaryzacji dóbr i mienia ruchomego, czy-

' M. W e h r m a n n, Pommern.. op. cit., s, 53. 
1n ibid~m s. 56. 
11 Pclmmerania. Gechichte und Beschreibund des Pommernlandes. Theil IV Szczecin 1864. 

s. 26. 
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li już wówczas przygotowywano s1ę do przeprowadzenia sekularyzacji. 
Wszelkie kosztowności zostały zabezpieczone przez władzę książęcą. Sta­
ranria o przejęcie mienia kościelnego występowały w tym czasie ndemal 
we wszystkich krajach Rzeszy. Nie omjnęły one i księstwa pomorskiego. 
W tym względz,ie zarówno Bogusław jak i jego synawje wykazywali zde­
cydowanie j konsekwencję. Tracdh na tym biskup kami.eńs·ki i kapituła, 
którym klasztory podlegały i z których przynależały biskupowi znacz­
ne dochody tak w czynszach jak i w naturaliach .• Jednak biskup coraz 
bardziej stawał się urzędnik,iern bięcia i niewiele mógł przeciw ksrięciu 
zdz;iałać. Do najwiQkszych i naJbogatszych klasztorów na Pomorzu Za­
chodnim należały klasztory c_ystersów w Buikowie, Dargun, Eldem.a, Hid~ 
densee w Kołbaczu, Neuenkamp, Stolp nad Pianą i klasztory .Premon­
stmtensów w Białobokach i w Pudgali. Poza tym były jeszcze żeńskie 
klasztory tychże zakonów· w Bergen na Rugii, w Kołobrzegu, Koszab­
nie, Krummin w Marianowie k. Stargardu, w Szczecilnde, Wolimie. Te 
klasztory wiele wniosły do kultury rolnej na Pomorzu Zachodnim a i po­
łożende ludmości chłopsk•iej w dobrach klasztornych było o wri.ele korzy­
stnliejsze niż w dobrach szlacheckich12. 

Inne zgromadzenia zakonne, ma odmiennych zasadach zorganizmvane, 
nie posiadały t81kiego znaczcnii'l gospodarczego, ale i one także miały 
wpływ na żyde gospodarcze kstęstwa. Klasztory franciszkańsiklie ii:stnia­
ły w Drawsiku, Gryfiicach, GryfU, Pyrzycach, Szczec1nie. Dominikanie po­
s,iadali swe klasztory w Kamieniu, Gryfii, Rorenhergu, Passenwalku 
i StralsUindziie. Augustianie zaś w Anklam, Gardźcu, świątkach k. Szcze­
crimka, Pyrzycach, StargaTdzie. Poza tym istniały jeszcze klasztory kartu­
zów w Szczeci,niP w świdwinie. Nie posriadały one WJielkich 
ohszaTÓW zienwk:ich tak Ja!.k cyste:rsi, ak mając znaczne zapasy go­
tówkli j obracaJąc dużymi sumami miały te klasztory znaczny wpływ 
na życie gospodarcze najbliższej okolicy przez instytucję kredytów. 

Trzeba jednak stwierdzić, u: funkcja klasztorów i żyda klasztornego 
w ok!fes1ie średniowiecza był'a inna. a inna też w paczątiku XVI wiekru. 
Ścisła więź między klasztorami a szlachtą 1i mieszczaństwem uległa roz­
luźnieniu. Dla wzmocnienia dyscypliny wewnętrznej wł:adze zaikonne 
py;zeprowadzały jak dawniej wizytacje (w 1520 r. taka wizytacja odby­
ła srię w klasztorze w Stolp nad Pianą, w żeńsk'im klasztorze w Pyrzy~ 
cach blisikup nakazał zaos1tr.zenie ry;gorów w 1513 r.), ale nie zawsze te 
W\itzytacje przynosiły efekty. świeckie duchowieństwo przez swą nad­
mriemą liczebność poważnie ciążyło nad wiernymi i za posługi kośclielne 
kazało sobie zbyt drogo płacić, przez co potęgowała się niechęć wiernych 

" F. W. B a r t h o l d Geschich te von Riigen und Pommern. Th. IV Bd. II. Hamburg 
1842, s. 123-132. 
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r-Io duchowieństwa_ Chaoaz nadal duchown1 mwh pwczę nad chorymi 
i bezdomnymi, czego dowodem jakże wielka liczba c;zpitali i przytułkó\v 
najczęściej pod wezwaniPm św_ Ducha, św. Jerzego i św. Gertrudy, to 
jednak i ·w tych szpitaluch nie znwszc wl(lściw<ł była opwl<.:a. Nadal nn 
Pomorzu utrzymywała się silna wiRn w .5wido53(· rel<ikwi, w znac7.c 
nie pid~rzymPk Oddziaływał tak!.e tutaJ przykład księciA Bogusława X 
i jego pielgrzymka do Ziemi ŚwięteJ Duż::t popularnośch cieszyły :o:ię 

pielgrzymki do pomorskich miejsc k l1lt u. ta.kH'h jak Góra Chełmsk11, 

Rawokoł pod Polanowem, ak• także zdarzały się pielgrzymki do dalekich 
miejsc jak 1ip. do J\kwizgranu. Wils1Pck itpY 
-Także i .na Ponnrze docierały o~lpusty ogłaszane przez papiezy, ale 

akcje te najwięcej wzbudzały sprzeciwu zarówno wśród szlachty, kslą­

żąt, jak i mie;;zczan K.siążf;'ta ·i ich podd:=mi uw<~żali, że za sprawą od­
pustów odpływa wiE•lc p.ienit;dzy z kr;lju przez co ubożeje księstwo. Im 
częśeiej ogłaszm10 te odpusty iyiu wi(;kszy na Pomorzu rodził się sprze­
ciw. Odpusty poważnic szkodziły Kościołowi i religiii, gdyż wierni nie 
widzieli w tej akcj1i żadnego prt.Pjawu religijności, a tylko zwykłą żą­
dzę zysku. Zdawano sobie bowiem sprawę, jakim celom służyły pienią­
dzf' odpustowe i zadawano sobie pytanie dlaczego te pieniądze mają iśó 

w daleki św·iat do Rzymu 
Odpusty wzbudzały także WPzfldowoleme poważnej częśoi duchowtei1-

stwa; które nświadamiało sobie .Jak w1elką :::z.kodę przynoszą one religii 
i Ko.~ciolowi, którego budowla już 1 lak poważnie podkopana, została 

wystawiona na c'!alsze wstrząsy pod naporem nowych idei, jakir niósł 

z S'Ohą wiek XVI. Był to wie1k Renesansu i Reformacj1, wiek budowy 
nowożytnego państwa opaTtego na zas•adach centrahzacjd.. Niezgoda wśród 
wyższej hierarchii kośr::idnej ułatwialfl księc·iu poddanie Kościoła pomor­
skiego pod swój wpływ. 

Dla księcia było to wygodni?, gdyż J('go wysocy urzędmcy otrzymy­
wali wynaRrodzenie w post.ac1 .:;1 anowisk ko.ściclnych Wpływ 'Nładzy 

świeckiej na obs::Jrię nawet niższycl1 godności duchownych ułatwiF~ł nad· 
zór księcia nad l~ośr:iołsrn. W ten c:pos6lJ k.siążt; Eloo:.usław X prz;.-.EiOtowy­
wał pośrednio drogę dla luteranizmu, pomewaz na w1ele lat przed refor­
macją, przez fa\J dale:\.o idącej zah:incści Ko~oola po1no•rc:kiego oJ pcn·t­
stwa, budowano zn;by kościoła krajowego. .Jaki się później ukształtował 

po sejmie w Trzebiatowie w 1534 r 
Różnica między biskupstwem wrocławskim na Śląsku a kamieńskim 

na Pomorzu Zackldnim zasadzała się na tym, że śląsk nadal forma l­
nic podk;::ał arcybiskupowi gnieimieńskiemu, natomiast Pomorze Zacho~ 

n,!, '."'/:.:_h-rrnai.,n Fo•-r:::--,H:-1'11 ... op. clt., s. ::<L Z. H0ra~. Kstqtęta F01'770">-: ?r;-
Ch<:'r.t~?if'qc, v.-yd. H. 5. 15S. 
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dnie jako wyłączone podlegało bezpośrednio odległeJ stolky apostolskiej. 
Biskup wrocławsld jako książę był równy wśród innych książąt śląskich, 
·natomiast biskup kamieński w przededniu reformacji podlegał swemu 
ksiqciu nawet w rzeczach lwścielnych. W drug:iej połowie XVI wieku do~ 
szło nawet do tego, że biskup wrucławski bywał namiestnikiem całego 
śląska, z czym nie bardzo chcieli s:ię p{Jgodull: książęta piastowscy Sląska. 
Ksiązęta śląscy jeśli wprowadza~i refonnację w swych kslięs:twach, 

przewaŻlnie z myślą, aby zagarnąć dobra kościelne i wzmocnić swą wła­
dzę nad Kośeiołem, natomiast na Pomorzu Zachodnim, władza książąt 
nad biskupstwem kamieńskim a także d. Kościołem pomorsikim była już 
ugruntowana i raczej chodziło o to, aby się nie dać wyprzedzić przez 
miasta ~ szlachtę w przejmowaniu dóbr pokośoielnych. Nawet klasztory 
zostały wciągnięte w sł•użbę władzy świeckiej li płaciły podatkti a ich 
przeds•tawiciele brali udział w sądownictwie książęcym. 

Na Pomorrzu, podobnie jak i na śląsku, duchowieństwo było w nad­
ll(iernej liczbie. Mnożyły się pobożne, fundacje, z których żyli duchoW:ni 
i niejednokrotnie na tle dość powszechnej biedy opływali w dostatki. 
Kościoły coraz bardziej obrastały w poboczne kaplice gdzde dzień w 
dzień wiJkarrius:ze od1ptrawiali msze ~· za ży·wych i umarłych ciągnąc z tej 
pobożności i ofiarności wiiernych znac~ne dochody i ubożąc w ten spo­
sób społeczeństwo. Jałmużny i podarki w pieniądzach i prowiancie nadal 
były w ~wyczaju a zakonnicy chodzący po kweście nie wstydzili się 

ofia!Towane im świnie pędzić ulicami miast14. Nadal jednak było w'ie1u 
duchownych a zwłaszcza zakonnych, prowadzących dla biednych li upośle­
dzonych przytułki i szpitale. Przy kościołach orgam:izowano różne brractwa 
dla ludzi świeckich, mające wspomagać duchoWIIlych w ich pracy dla 
wiemych i dla ogólnego pożytku Kościoła. 

Oświata i szkolnictwo na Pomorzu Zachodnim nd.ewątpliwlie stały 

dużo niżej niż na Śląsku i ogólny poziom duchowieństwa z pewnością 
111i.e dorównywał pozi-omowi kleru śląskiego. Tym niemmej w klasztorach 
i większych miastach istrniały szkoły przygotowujące młodzież do stu­
diów wyższych15, ą jedyny urniwersytet w Gryfii został zmodernlizowa:ny 
przez ściągnięcie wybitnych profesorów z Italii a także przez nowe fun­
dacje. Z treści i języka było to jednak szkolnictwo niemlieciklie, które 
w poważny sposób przyczyniało się do dalszego germanli.zowania częścio­
wo słowiańskiego jeszcze Pomorza. Słaby pozi:am szkół pomorskich z uni­
wersytetem grryfijskiim włącznie sprawiał, że więcej Pomorza111 studiowa­
ło np. we Frankfurcie nad Odrą i Rostoku niż rw GryfiL Z wyjątkiem 
dwóch sławnych profesorów sprowadzonych z Rawenny przez księda 

u M. W e h r m a n n. Pommern ... op. cit., s. 57. 
" Pomerania, Gechtchte und Beschrełbung ... op. cit, s, 56-57. 
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Bogusława X, Uniwersytet w Gryfii :nie mógł poszczycić się wybitnymi 
uczonymi a pobyt tutaj Ulrycha von Hutten był raczej przypadkowy. 
Humanizm n:a Pomorze Zachodlnie docierał powoli, skoro w kronice 
T. Kanzowa spotykamy opi:ndę, i€ "nie wielu (Pomorzain) przykłada się 
do natUk.i i sztuk wyzwolonych dlatego też kraj nie posiada UCZO'l1ych 
ludz.i" . Fostęp w zakresie wykształcenia mieszkańców zaznaczył się do­
pie-ro wyda1mie w ok:res.ie reformacji. Przykładem byli tutaj sami ksią­
żęta. Do wykształcanych należał książę Jerrzy I, BarJ'llim XI a szczególnie 
Filip I, sym Jerzego, który w Heddelbergu zdobył sta•ranne wykształcerue 
w czasie pobytu w latach 1526- 1532. Za rządów młodych książąt dwory 
w Szczecinie J Wałagoszczy stały się ośrodkami życia umysłowego dla 
całego kraju . Za panującymi szla szlachta i bogatsze mieszczaństwo, 

wysyłając swych synów na studia rmiwersyteoklie do Gryfili, Rostoku 
a także na linll1e zagraniczne uniwersytety. Zachętą do podejlllOIWanlia 
studiów było ogromne zapotrzebowainie na 1udzi wykształconych, zwła­
szcza w okresie reformacji. Poważną rolę w ogó1nym podnoszeniu kultu-

Paweł ; Rhoda (litografia F. 
Mimera) - szczeciński refor­
mator w I polowie XVI w . 
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Ks . Bogustaw X 1454-1523 

ry umysłowej Ile\ J 'o.llOJ'ZU Zachodnim p łnił rozwój sztuki drukarskiej, 
kló1·y a zko]Wiiek na tyn1 ter niC' przypada rat:zej na drugą połowę XVI 
stu lc:0ia, to jednak druki wydawane w oficynach Rzeszy docierały tutaj 
JUŻ znaczni0 wczeŚiniej. W samym Szczecinie spot)llkamy już w 1533 T. 

vvydanic drukiem za.rządzeń k.-;i<1Żę<:ych16 . 

Rozwój sztuki drukar.::;kiej sprzyjał potanieniu książki, co przyczyni­
ło s.i.ę do powstawania bibliotek najpnerw na dworze książęcym a potem 
także ~ w miastach przy poszczególnych s7.Mołach, czy kościołacht7 . 

Pod względem narodowościowym jeduak ten ogólny rozwój oświaty 
i ·zytelnictwa przyspieszał proces gecmanlizacji. Folska ksią:żJka bowiem 
n I c dociera la na obszar Pomorza Zachodmiego a przynajmniej nie docie­
rab do szerszych kręgów ludności. Id e Lutra na Pomorzu Zachodnim 
byly glo-;zone wyłqczn.il' w języku niemieckim tak w słowie jak i w piś­
nie i one lo ta.kż w poważnym stopniu przyspieszały proces germani­
za ·Ji kraju. Jecłynie tylko na wschodniich peryfer iach pm'lstwa pornoT­
skiego zachowana w wi kszcj JlJa.':>ie ludność slowiańska domagać się 

b(~zie gło;;zenia . .ława Pożcgo w swym własnym języku i dlatego tam 
władze now go lute1·ańsk:iego kościola były zmuszone w d!fugiej poło­

wiP XVl stulecia głosi ·. swe nauki takż w języku miejSCOIW)'m a nawet 
w tymże języku wydawać druidem odpowiednie pisma re1ig!ijne. Była 

to raczej 1 dnak jn1cjatywa miejscowego, z ludu słowiańskiego wywodzą-

"tlistOilU Pomorza PAN T . li <!Z I , Poznań 197ó, s . 861 . 
"Ibidem. 
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cego s:lę duchowieństwa, jakim był niewątpliwie Mostna'k, czy Sz. Kxo­
feylB. 

Wraz z przyjęciem reformacja przez ks:iążąt pomorskich i z chwilą zor­
ganizowania kościoła luterr'ml.skliego na Pommzu Zachodnim, za fundus·ze 
sekula,ryzowanych mająVków kościelnych postanowiono zorganizować no­
we szkoll11ictwo, które by upowszechnHo naukę czytania i pisania. Było 
to już jednak szkolnictwo niemwckde, poniewaz cała nauka w tymże od­
bywała się języku, co sprzyjało daLszeJ germanizacJi kraju. Szlkoły 

uczące czytania i pisania powstawały także we w.sJach a tutaj główną 
kadrą nauczającą mieli być protestanccy duchowni i służba kościelna. 

Szkoła wiejSika miała głównie chamkter religijny, gdyż obok nauki czy­
tani•a 1 pisania, uczono przede wszystkim nowt.-go luteraAsk1iego już ka­
techizmu, Stary ksiązę Bogusław X ctż Jo swej śmierci formalnie lute­
ranizmu nie uznawał, ale też nie występował. zdecydowanie przeciw 
nowej relil.gi:L W czasie swej podróży do Norymbergi odwiedziił także w 
Wittenberdze Marcina Lutra i słuchał jego kazrun.ia. Co więcej, tolero­
wał nawet gdy gorliwy zwolelfuruik luteranizmu, Paweł von Rod.e, w 
Szczecinie pod bokiem zamiku książęcego, wygłaszał swe wrogiie Kościo­
łowi kazania. Nie dozwolił jedna:k burzyć ustalonego porządku prawnego 
1 społecznego, dlatego też gdy doszło do zaburzeń na tle religtijnym, wy­
stąpił wówczas zdecydowanie przeciw predykantom luterańSikiim19. 

Po jego śmie:rci w 1523 r. dwaj jego synowie, Jerzy I i Barnd.m XI, 
przyjęli wspólnie władzę nad Pomorzem Zachodnim. Jeii"Zy I nadal jaik 
ojciec trzymał się starego Kościoła, natomiast młodszy BarnJim S'tudilują­
cy w Witenberdze miał bezpośrednie kontakty z Lutrem i otaczał opieką 
ducho1Wl1ych opowiadających się za luteranizmem. 

Początki reformacj1i szły jednak nie przez książęcy dwór a p~ 
miasta i klasztory. Główną I'olę odegTał tutaj Jan Bugenhagen, rodem 
z Wol:Lna, który jako rektor ·szkoły w Trzebiatowie począł studiować pis­
ma Marcina Lutra i krzewił jego myśl:i w kręgu swych przyjaciół. W 
1521 r. udał się osobiście do Wittenbergi. Porlobnie w pyrzyckim klaszto­
rze działał skazany tam na odbywanie kary Jan Knipst['o a w S7iczeci­
uie, wspomniany już, Paweł Rode, który wprost zażądał, aby mógł gło­
sić luterańsk~e kazania w kościele św. Jakuba. W 1525 r., podobnie jak 
w Gdańsku, doszło do poważnych zaburzeń w Stralsundzie, Szczecinie 
i w Słupsku. Radykalne elementy luterańskie wdarły się do kościołów, 
zaczęto niszczyć wnętrza, palić obrazy i tłuc rzeźby kościelne jako p!rZe­
jawy bałbochwalstwa. To p['zestraszyło władze miejskie a także i ksią­
żąt poonors:kich, paniewaz bano się, aby wojna chłopska z Niemiec po~ 

" Z, B o r a s, Ksiqżęta Pomorza Zachodniego, Poznań 1968 s, 188. 
" F. W B ar t h o l d, Geschichte von Rugen und Pommern, op. ci t Th, IV Bd. II s. 

1:10-151. 
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ludniowych nie przeuliosła się na wieś pomorską. Między braćmi nie było 
idealnej zgody tak w sprawach religijnych jak i politycznych. Młodszy 
Barnim dążył do podzdału Pomorza i wydziielen:ia mu odrębnego księstwa. 
Jerzy I zaś pragnął utrzymać całość w swym ręku. W tym czasie peł­
nym niepokoju i napn;żenia zmarł nagle książ(; Jerzy I i cała władza 

przeszła w ll"ęce Barn.ima. Fotem, po powro0ie do kraju, jedynego syna 
Jerzeg() I, Filipa, doszło do podziału księstwa na dwie części: część wo­
łogojską :i część szczeC<iiłską (1541). 

PTzed tym jednak obaj książęta, stryj i bratanek, przy pomocy Jana 
Bugenhagena, pod naporem szerzących się idei luterańskich, wprowa­
dzili urzędowo luteraniizm na sejmie stanów pomorskich w Trzehiato­
wie w 1534 r., mimo sprzeciwu i oporu biskwpa kamieńskiego, Erazma 
Man:teuffla. 

Decyzję książąt poparła szlachta i mieszczaństwo, gdyż obie te wa•rs­
twy społeczne były za:Ln:teresowane sekułairyzacją dóbr kośd.elnych i prze­
jęciem mienia kościelnego. Samą uchwałę sejmową łatwo było podjąć, 
ale jej realizacja trwała całe dz:iesd.ęcioleda, tym bardziej, że tutaj na 
plan. pierwszy wysunęły się prywatne ·interesy poszczególnych stanów 
a także inte1resy obu książąt: Frilipa I i Barnima XI. 

Na stkutek energii i sprężystej organizacji Jana Bugenhagena udało 
się bezkrwawo przep!rowadzić tę wrielką rewolucję re1igijlną oo Pomorzu. 
Odbywało się to w sposób umiarkowany i pewne elementy katolicyzmu 
w luteranażmie zachodnlio-pomorsk:im widoczne były jeszcze w począt­

kach XVII stulecia. Dopiero po dziesięcioleciach zapanował tutaj bardzo 
surowy i bezwzględny luteranlizm. Książęta zachodnio-pom:orscy jaiko lu­
teranie popierali Zwń.ązek Szmalkaldzki, ale mimo wszystko nadal pra­
gnęli utrzymywać dobre stosunki z cesarzem Karolem v2o. 

Po podziale księstwa pomorskiego na dwie części w 1541 r., nadal 
wspólnym pozostał zarząd nad biJskiU!pstwem kamieńskilm, probostwem 
kolooczeskim oraz nad koleg[a tą szczecińską li uniwersytetem w Gryfdi. 
WspÓlnymi też_ pozostały dochody z ceł z Wołogoszczy, Gardźca i Gry­
fina, jak róWll1!ież godności i tytuły przysługujące książętom w jedn.aiko­
wym stopniu. Obaj ks.iążęta, tak Barnlim jak jego bratanek Filip I, zgo­
dzili się na losowanlie, który z n;ich jaką część kSiięstwa pomorskiego 
otrzyma. Pod przysięgą obaj uznali, że "będą zachowywać wspól!notę 

pai1Sitwową i ugruntują czystą religię ewangelicką". 
Chociaż większa część ludności Pomorza Zachodniego przyjęła religię 

luterańską, to jednak wielu było jeszcze Pomorzan opowiadających slię 

za starą religią. OpóT pochodził zwłaszcza ze strony wyższego duchowień­
stwa katolickiego, a także :i części szlachty. 

" ibidem, s. 340. 
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W czas1ie rządów biskupa Kamieńskiego Ecrazma von Kammrlm, kapituła 
kamieńsika probawał1a się bronić p~rzeciw ~rozszmzającej słię refocmacji 
i sam biskup oclirzucił !kmzystne dla niego prQpozylcje IPPzejęcia stanOJWiska 
naczelnego superintoodel!lta na oałe Pomorze ZachocLnie i !tym s'amym na­
dzór nad całym l!ute:mńsk;hn kościołem księstwa. B.islkup jedlnalkże i jego 
k1apituła dały odpo,wiedź, że nie mogą zrywać z Rzymem i dllatego p~rosili 
k~Siążąt pomorskich, aby ich n1ie zmuszali do przyjęeia nowego porząd!kiu 
kościelnego. Ta akcja bl~skupa k~amieńskliego przerazHa książąt, lkitó~rzy słu­
sznie się obawiali, aby bogate biSikupstwo nie ode~rwało się od !księstwa po­
morSikliego. Czym prędzej zatem zwołali sejm w Szczecinie li rzażądali od 
b~kupa wyjaśnień. Bl1slkup Emzm stwierrdził, że n~l czuje się poddanym 
książąt, ale proslił tylko, a:by go nlie zmuszano do zryw:am.a z papiestwem 
i jec:Lnoczesnrie oświadczał, że :nie będzie pTZeSI2Jk:adzał w rozwoju lute­
muizmu na tere:niie l:xiskupstwa kamieńSk1iego, chociaż sam oficjalnie 
przyjąć lutemn:izmu nie może. To zadowolHo kSJiążąt pomol'Sikd:ch, którzy 
postanowili lilie zmuszać biskupa do wyrzecz,enia się katolicyzmu i ra­
czej poczekać aż z czasem ten katolicyzm sam zaniknie. 

Biskupstwo k;amlieńskie było raczej wyjątkiem, natomiast na te!l'en!ie 
całego księstwa pomnrski.ego wszędzlie wp:vowadzono nowe porządki. 

Wzmacniała się przez to władza książęca 9. runiezależndało Pomorze Za­
chodniie od obcego sądowniietwa. P['zejęcie majątków ziiemskdch Kościoła 
i majątku ruchomego wzmOCIIliło pozycje książąt, wzmogło ich siły mi­
litall'Ile, ponieważ znalazły się znaczne środikti f'inansowe na utrzymalllie 
l!i.czniejszego dworu li zbrojnych oddzi1ałów. Nie wszystko jedlilak zagar­
nęlń. książęta dla siebie. Jako władcy wyksz1tałceni doceniali oni macze­
nie nauki, dlatego też taik chętruie łożyli wielkie sumy z majątków koś­
cielnych na utrzyma:niie szkół li. podźwigntięcie uniwersytetu w Gryfii. 
W Szczecinie także doszło do ufundowanlia szkoły wyższej, tzw. Pedago­
gium. 

l 

Biskupstwo kamieńsikie na raz:ie pozostawiono w spokoju, ale whll'ew 
woli bisikupa Erazma problem ll.'ozwiązano tak, że najsta!l'Szy syn księcia 
Filipa I, Jan Fryderyk, został biskupem kamieńskim li w ten sposób całe 
bisikupstwo znalazło sd.ę w ręku panującej dyn:astiii (1556). Na czele koś­
cioła luterańskiego jednakże stanęli teraz trzej superiintem.denci: w Gryf!ii, 
Szczecinie li Słupsku. Po śmierci biskupa Elt'azma biskupstwo ka!mlieńskie 
jak także i kapd.tuła biskupia w Kamieniu i Kołobrzegu zostały Z!l'e.foc­
mowane a na czele biskupstwa stanął Bartłomiej Suawe jako pli.e,rwszy 
luterański hiskup na Pomorzu Zachoc:Lnim. Z dochodów katedcy szcze­
cińskiiej św. Ottona i Manii Panny w Gryfii miały być wyasygnowane 
duże sumy na reoowację i rozwój Uniwersytetu w Gryfi.ri a także na cele 
Pedagogium w Szczee~i.nie. Wyspa Rugia, kościelnie podlegała biskupowi 

s- Rocznik L ubuski t. XIV 
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Wycinek z arrasu wykonanego przez Piotra Haymansa ok. 1555 r . przedstawiający 
rodzinę książęcą. 

dunskiemu w Roeskilde a częściQ!Wo także biskupstwu w Schwerin11ie. W 
związ;ku z sek,ula~ryzacją, wysunęli swe pretensje zarów.no iksiążę mekl€łlll­
burSiki jak i król duński Chrystian III. Ostate<!Znlie książęta pomorscy, 
którzy wywieźli Wlielkiie sJutTby z wyspy Rugii w postadi kościelnych 
kosztOWJności, zgodzili s~ę na wypłaceruie księciu Meklemburgii 10.000 
guldenów, a król duński zadowolił się uzna!111iem zasady, że każdorazowo 
będzie on na miejsce dotychczasowego proboszcza wy~czał swego su­
perintendenta. 
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Ogółem ma Pomorzu Zachodrn:im w okresie refo·rmacji istniało 45 kla­
sztoców i fundacji ko~cielnych, które posiadały 116 część dóbr ziemskich. 
Prawie drugie tyle posiadało biskupstvlo kamieńskie. Przejęcie tych dóbr 
i kosztowności kościelnych i klasztornych poważnie podreperowało skarb 
książęcy. Wystarczy podać, że jeden tylko obraz Matk•i Boskiej w kla­
sztorze w Bergen na wyspie Rugii ważył ok. 13 funtów srebra a wszy­
stkich tych kosztowności zw:ieziono z tej tylko wyspy kilka wozów. 
Wraz z przejmowaniem kosztowności i majątków klasztornych, czy fun­
dacji kościelnych, ksi1żęta pomorscy przej1nowaH równ'ież kapitały koś­
ciel:k ulokowane niejednokrotnie w dochodowych przedsliębiorstwa,ch. 

N a przy kład klasztm cysterski w Marianowde posiadał 500 grzywii€111 za­
pisanych na salinach w Ltineburgu, co d~wało 975 guldenów roc·znego 
dochodu. 

Ks:1ążęta pomor.:;cy Bamia1 XI i F'ilip I gor1iwie W3pierali działalność 
reform::ttorską Jana Bugenhagena i wykazywali wiele energili dla wspar­
cia organizacji nowego luterańskiego kościoła. 

Już w 1535 r. J. Bugenhagen wyd,ał w W•ittenberdze dzii.eło o orga­
nizacji kościola luterańs:kiego na Pomorzu, w !którym zajął sd.ę takimi 
problemami jak urząd k~znodziejski, organizacja gminy ewangelickiej 
i cerem'oniał religi}ny. Tutaj też rozpatrzone były !I'amy organli.zacyjne 
urzędów superi:ntendentów, którzy mieH za zadanie kontrolę duchow­
nych.· Do nitch także należały wizytacje i zaopatrzenie kaznodz:i_e,jów 
w odpowiednie pomoce. Przewidywano także organizację nowej Sli.ect 
szkół a także instytucji charytatywnych. Szkolnictwo ostatecznie było 

tym czynnikiem, za pomocą którego ugruntowano luteranizm na Pomo­
rzu Zachodnim22. Idee Lutra głosiły nie tylko Uniwersytet w Gryfili !i Pe­
dagngium w Szczecinie, ale także i całe szkolnictwo podstawowe. 

Władze księstwa, pragnąc wpcrowadzić i zorgand.zować mowy kościół 

luterański, mu~iały sri.ę skoncentrować na trzech zasadniczych sprawach: 
zapewnienie nowemu wyznaniu podstaw materialnych, stworzenlie nowej 
kadry duchowieństwa oraz wprowadzenie nowych przepiisów liturglicz­
nych. Te trzy kierunki wytyczył sejm trzebiatowski :i realizacja tych po­
stanoW\ień ciągnęła s·ię przez całe dziesięciolecia. Budowa zrębów lute­
rańskiego Kościoła na Pomorzu Zachodnim trwała długo i napotyka­
ła też na poważne trudności, co wynikało 1ta:kże z ogromu zadań, które ma­
leżało wykonać. Pierwszą poważną przeszkodą był sam biskup kam~eń:ski 
Erazm Manteuffel i zwłaszcza wyższe duchowieństwo katolickie, które 
nie chciało się pogodzić z utratą swych stanowisk i dochodów. Opozycja 
katolicka uzyskiwała poparcie z zewnątrz, a z.właszcza z PolSikti.. Mało 

" Pomerania. Gechichte und Beschreibund .. , op. cit., s. 45. 
" z. B o r a s, ZwiąZki Slqska i Pomorza Zachodniego z Potskq w XVI Wieku, Po­

znań 1981 s. 53. 
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znane są interwencje Zygmunta III Wazy w sprawach pomorskich i obro­
na P:iotra Skargi przeciw atakoa1 ze strony Daniela Kramera, autoTa 
zna:nej hi:ston:i kośc~ola zachodnio-pcmorskiego (Das Gro.sse Pomon-ische 
Kirchen Chronicon) od czasów przedchrześ:eiańskiich do początku XVII 
wieku. Za katolicyzmem wstawiał się także cesarz Karol V. Ważmą rolę 
w ugruntowaniu luteranizmu w obu kslięstwach pomorskich spełniły 

Wizytacje podejmowane przez Jana Bugenhagena (już w 1535 r.). W 
skład komisja wizytacyjnych wchodzili, obok duchownych, także urzę­

dnicy księc,ia (Słupsk, Dadowo, Sławno, Szczecin, Gryfice, Wolin, Wo­
ł~ogo.szcz, Wkryujście, Gryfia, itd.) Klasztorne dobra uległy seikularyza­
cj:i, ale ostateczmie dopiero po 1569 r. Większość tych dóbr zagarnęli ks!ią­
żęta (zakony męskie i tzw. polowe). Klasztory źeńskie przekształcono w 
z:akłady wychowawcze dla sz1acheianek (ok 20 panien w każdym). Mias­
ta musiały zadowo1ić się majątkiem zakonów żebraczych. Z dóbr obu 
kolegiat szczecińskich utworzono fundusz dla powołanego w 1543 r. Pe­
dagogrium Szczecińslkiego, a fundację św. Mikołaja w Gryfili i klasztor 
do:'Ilinikanów przejął Uniwersytet Gryfijski23 . Jedyillie tylko kapituły bi­
skupie w Kamieniu i Kołobrzegu utrzymały nadal swe majątkd i docho­
dy aż do 1545 r. kiedy to po śmierci biskupa Erazma Manteuffla osadzo­
no na jego miejsce luterańskdego biskupa Bartłomiteja Suawe. Nieba­
wem ten żonaty biskup zrzekł się swych pretensj~ na rzecz ksliążąt po­
morskich. Po niim raz jeszcze wybmno biskupa w osobie Maxcilna Wei­
hera, który muno że był luteraninem uzySkał potwierdzenie papiesklie 
i dopd.ero w 1556 r. książę Jan Fryderyk p[>zejął kslięstwb hisiku;pie ka­
mieńskie w swe ręce24. 

Nie był on jednak najwyższą władzą dla kościoła zachodilliiopomor­
skdego, bo rządy w tym kośoiele sprawować będą super\intendend. I tak 
pie["W'szym superintendentem dla księstwa wołogos~iego został Jan Kni­
-pstro a w ks~ęstWiie szczecińsk1im Paweł V'On Rode. Poza tym dla wscho­
dnich regionów Pomorza powołano superintendenta w Słupsiku a nastę­

pn:ie od 1558 r. osob111ego superintendenta dla dominium kamieńskiego. 
Wiielką rolę w organizacji kościoła luterańskiego na Pom.orzu Zacho­
dnim odgrywały też synody generalne a prowincjonalne. Dla spmw są.:. 

dowych li acLrninistracyjnych utworzono z cz,asem tzw. konsystorze. Skła­
dały się one z generalnego superintendenta, dwóch osób duchoWinych, 
dwóch prawników świeckich oraz notariusza. Synody takie istntały w 
Gryfiii, Szczecinile i Kołobrzegu25_ 

OstatecZJnie w dirug,iej połow1e XVI stulecia ukształtował się na Po-

" B. W a c h o w i ak, Pomorze Zachodnie w schyłkowej epoce feudalizmu, W; His­
toria Pomorza t. II. cz. I, Poznań 1976 s. 856. 

"Pomerania, Geschichte und Beschrelbung ... op. cit., s. 44. 
" B W a c h o w i a k, Pomorze Zachodnie . op~ cit .. s. 841. 
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morzu Zachodmm kosciół luterański, a skutki tej rewolucJi religijnej 
wykroczyły daleko poza ramy Kościoła. Zas;ięg oddziaływania reformacji 
był znac~nie szerszy i odbił się także w płaszczy~nie życia gospodarczego, 
społecznego, poEtycznego a także kult'Uralnego. Reformacja przyczy­
niła się do zacieśnienia związlkÓ\V Pomorza Zachodniego z Rzeszą i z nie­
nueckinu ośrodkami życia naukowego i kulturalnego, a jednoczeŚilli.e 

powstałe różnice religijne między Pomorzem a Polską spowodowały roz­
luźnienie kontaktów z Rzeczpospolitą26. 

Symbolem pomorskiego luteranizmu 1 bl1sk1eh związków książąt po­
morskich z Lutrem może być sławny dywan zwany Croyteppich, który 
przez wieki znajdował s1ię jako najcennieJszy zabytek w Uniwersytec~e 

w Gryfii. Przedstawlia om. w naturalnej wielkości żyjących w tym czasli.e 
książąt pomorskich (1554) po jednej stronlie, po drugiej zaś rodzinę ksią­
żąt saskich w otoczeniu Ma,rcina Lutra, F. Me1anchtona !i Jana Bugen­
hagena. Jest to piękny gobelin wykonany w Szczecinie i jako dzieło 

szt'llki należy do :najcerrmiejszych zabytków, jakie pozostały po dynastH 
słowiańskiej Pomorza Zachodniego27 • Przyjęcie luteranizmu przez książąt 
pomorskich odegrało ujemną rolę w dziedzinie stosunków polsko-po­
morskich. Odtąd protestanckie Pomorze będzlie szukać zbliżenia raczej 
z protestanckimi książętami Rzeszy, niż z kat,olicką Polską. 

Zagrożenie ze strony Brandenburg:ili było nadal poważnym niebez­
pieczeństwem 1 ono głównie wyznacZlało politykę książąt pomorskkh wo­
bec Polskd. tym bardziej, że w stosunkach handlowych, obok handlu za­
morskiego, najważniejszym dla rn1ast pomorskich był ~handel z Polską i 
polskim Gdańskiem. W związku z niebezpieczeństwem brandenburskim 
doszło do wizyty księcia Barnima XI (1552) w Gdańsku, gdzie wzno­
wiono dawne przymierze dwu sąsiednich krajów28. Wizyta Barm:ima w 
Gdańsku i spotkanie tam z królem Zygmuntem Augustem zapoczątko­
wało nowy okres silnego c:iążeruia Pom01rza ku Polsce, który trwał aż do 
ostatnich dni życia tego króla. Dopiero po jego śmierci, na skutek nie-

. spła.cen'ia pożyczki pomorskieJ, doszło do pogorsz.enia wz,ajemnych sto­
E!Unków polsko-pomorSikich i ten stan nieufności do Polaków p)rzetrwał 
aż do wygaśnięcia dynastii pomorskieJ. 

Pohtyka książąt pomOTskich wobec Polski była wypadkową wzaje­
mnych stosunków pomorsko-brandenburskich. W XVI wieku współżycie 
tych dwóch organizmów politycznych układało się nie najlepiej. Istota 
sporu leżała pa:zede wszystkim w sferze interesów politycznych i gospo­
darczych Pomorza i Nowej Marchili. Historycy niemieccy podkreślają, 

że Hohenzollernowie brandenburscy byli w analogkZ~nej sytuacji co Pol-

" z, B o r a s, Związki Śląska i Pomorza zachodniego ... op. cit., s. 401. 
" H. B o e t h e, Die Kunst a m Hoje der Pommerscher Herzoge, Berlin 1937, s. 41. 
" Z, B o r a s, Stosunki polsko-pomorskie, Poznań 1965 s. 45. 
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Slka walcząca z zakonem krzyżackim, który zagradzał jej dostęp do Bał­
tyku i paraliżował cały handel zamorski. Dla Brandenburgii, a zwłaszcza 
dla Nowej Marchii, rolę ZJakon!ll spełniały rzekomo księstwa pomorsikie, 
władające ziemiiami po obu stronach Odry. Interesy państwa Hohenzoller­
nów wymagały z.niszcwnia państwa zachodnio-'pomorskicgo, jak ~ntere­
sy Polski wymagały zniszczenia zakonu. Takie rozumowatnie był-oby słu­
SZI!le, gdyby nie fakt, że nie GryfiC'i a Hohenzollernowie wdarłwszy się 

na teryto~ium słoW\iańskie, po zgermanizowaniu miejscowej ludności, 

parli dalej na północ, dążąc do opanowania całego dolnego biegu Odry. 
Posiadając z Pomorzem długą, bo prawie 300 km liczącą granicę, Ho­

henzollernowie bmn?enburscy doprowadzali do ciągłych konfliktów gra­
niicznych, co wzmagało uczucie n1iechęc1i u Pomorzan. 

W Bra:ndenburgd1i największym miastem handlowym był Frankfurt 
nad Odrą, posiadający ważne prawo składu, co powodowało, że wszystklie 
statki rzeczne zmuszane były do zawijania do portu frankfurck~.ego 

i wystawie1nia tutaj swych towarów na sprzedaż. 

Tego prawa bronili elektorzy brandenburscy, chooiaż elierpiał na tym 
handel Szczecina i innych miast pomorskich. Frankfurt, leżąc powyżej 

ujścia Warty do Odry, powaŻlnie utrudniał wymianę ha:ndlową miast po­
morskich z Polską. Hohenzollernowie zaś pragnęli przejąć w swe ręce 

cały handel Wa'rciańsiki z Polską a także śeią~nąć na swe ry1nk1i gdańszcza1n 
odciągając ich od Szczeeina. Przez długie dziesięciolecia tTWała ostra 
rywalizacja, przemieniająca się niekiedy w wojny handlowe, jak np. w 
1562, czy w 1571 r. Ze strony Brandenburgti stosowano wszeH{Iie mo­
żliwe represje gospodarcze wobec kupców szczecińskich. Niezależnie od 
wojny handlowej, miasta bramdenburskie i książęta pomorscy prow:a­
dztli nie~kończące się procesy przed sątdem Rzeszy. Ostatecznie w 1623 ['. 
zapadł wyrok, że Szczecin nie ma prawa zamykać Odry dla statków 
fralllkfurckich, ale praktycznlie ten werdykt nie miał większego -zna­
czelllia. 

Walka o swobodny handel na Odrze i Warcie nie była tylko walką 
gospodarczą. U jej podłoża leżały przyczyny natury politycznej. Za 
wojną handlową kryły się interesy trzech organizmów poLitycznych: Po­
morza, Brandenburgii i Pol.~~i. Brandenburgia przez wojnę gospodarczą 
pragnęła osłabić Pomorze, by potem łatwiej ten kraj poddać pod swe 
wpłylwy. Książęta pomorscy zaś bronili Slię przed tą polityką aneksji, 
szukając poparcia '!V Polsce lub w cesarstwie. 

W tych trudnych latach wojny gospodarczej Pomorza z. Brandenbur­
gią Pomorzanie bardzo liczyli się z Polską. Nadzieje te były tym bar­
dziej uzasadnione, że interesy gospodarcze Folski i księstw pomorskich 
były wspólne. Surowe przepisy celne Hohenzollernów jednakowo krę-

• 
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powały handel Folski 'l Pomorza. Szlachta, szczegóLnie wielkopolska, po­
pierała politykę książąt pomorskich. 

Sprawa handlu na Warcie i Odrze przewiJała się na różnych sejmach 
1 sejmikach polskich, ale brak było tutaj zdecydowanej i konsekwentneJ 
polityki na rzecz Pomorza. Polacy ograniczali się jedynie do mediacji 
między zwaśnionymi stronami. N1ie doprowadzało to do żadnych konkre­
tnych rozwiązań, a zrażało tylko książąt pomorskich do Polski, zaś wła­
dców Brandenburgii umacniało w ich poMyce, ponieważ byli pewni, że 
Polska nie zdobędzie s1ię na żadną poważniejszą interwencję w interesie 
Pomorza29. Tym śmielej przeto osaczali książąt pomorskich, którzy pod 
względem militamym byLi bezbronni. W początkach XVII stulecia po­
lityka ta wydała wspaniałe dla Hohenzollernów owoce, czyniąc z teryto­
rium parnOTskiego dogodny pomost dla dalszych ataków, tym razem już 
na polskie Pomorze Gdańskie. 

" T e n z e, Książęta Pomorza zachodniego, Poznań 1968 s. 162. 


